zamiar przełamania go na jakiejbądź drodze, mógłby się stać 


władz, jak n. p.: wolno nam się zgromadzić na nabożeństwo, | 


Przedpłata w miejscu wynosi: miesięcznie 1 złr. — Z przesyłką pocztową: rocznie 16 złr.; 


ćwierćrocznie 4 złr. — cent.; miesięcznie 1 złr. 35 ch. — 


pla wychodźców we Francyi ustalilidmy cenę prenumeraty na 15 franków kwartalnie. | 


Lwów, dnia 17. lipca. 


że Dziennik Poznański częstokroć 
zajmuje się sprawami bezpośrednio nas dotyczącemi, nie znając 
bliżej ani naszych stosunków, ani ustaw nas obowiązujących. 
Z tych też powodów wnioski tego dziennika Są mylne, a re- 
zultata jego rozumowań sprzeczne z istotnym stanem rzeczy. 


Żałujemy bardzo, 


Owóż teraz przydarzyło się Dzien. Pozn., że z powodu Za- | 
kazu obchodzenia unii lubelskiej wedle programu komitetu, | 
doradza nam zaniechanie całego zamiaru, a to z „obawy ja- | 
kiejś możliwej reakcyi, jakiegoś zatargu Z władzami, co dla | 
Galicyi byłoby prawdziwą klęską i nieszczęściem.“ | 

„Dzisiejszy zakaz unijnego obchodu jest, jak się spodzie- 
wamy, ze Strony władz austryackich odosobnionem, okoliczno- 
ściowam rozporządzeniem, bez szkodliwych dla kraju następstw; 


z 


pożądaną sposobnością jnaugurowania systemu reakcyi, na | 
który centraliści wiedeńscy i j 


niezaprzeczenie wielki mają ape- 
tyt, a w obec którego prób i usiłowań jesteśmy bezbronni. * 

Dzien. Pozn. bezpotrzebnie kłopota się jakiemiś ma- 
rami, mianowicie : dążnością z naszej strony marnych demon- 
stracyj, a ze strony rządu chęcią poskromienia podobnych 29: 
chcianek już nie jako skutku przekroczenia jego zakazów, lecz 
z powodu obmyślanego systemu represji. Owóż obydwa po- 
wyższe mniemania są błędne, bo odnośnie do nas tylko nie- 
przyjaciele widzą W obchodach naszych narodowych chęć de- 
monstrowania, podczas gdy i 1ząd austryacki dobrze wie, że 
podobne obchody nie są przeciw niemu skierowane, brak 
mu zaś sił, aby mógł przeprowadzić system reakcyjny we. 
wszystkich krajach słowiańskich, gdzie wszędzie podobne wi- 
dzieć się dają objawy. 

Obchód unii lubelskiej nie jest zatamowany zakazem | 
policyi, gdyż zakaz dotyczy tylko uroczystego pochodu, uzna- 
nia komitetu jako ciała oficyalnego itp.; SĄ atoli części pro- 
gramu, do których przeprowadzenia nie potrzeba przyzwolenia | 


wolno udać się na zamek dla usypania kopca, wolno urządzić 
festyn lub bankiet, na którym mogą być przemowy. Niepo- 
trzebne są więc upomnienia Dzien. Pozn., byśmy się nie ku- 
sili o przeprowadzenie obchodu według komitetowego pro- 
gramu wbrew zakazom władz — gdyż niezawodnie nie bę- 
dziemy się wystawiać na skutki dla kraju zgubne, dla dogo- 
dzenia li tylko naszej próżności, t. d przeprowadzenia całego 
programu uroczystości. Wiemy bowiem, jakie przysługują nam 
prawa, a od tych nie ustąpimy, jak równieź ich nie prze- 
kroczymy. 

Natomiast chętnie na to przystaniemy, aby obok uro- 
czystego obchodu rocznicy unii lubelskiej, gdzie niema po 
temu możliwości, na wniosek posła prusko-zachodniego P- Ig. 
Danielewskigo Święcono rocznicę i to w sposób mniej 
głośny a również głęboko oddziaływający. Ku temu propo- 
nuje SZan. poseł: 

1) Wydanie licznych broszur 3 opisem historycznym 
Unii, z wytłómaczeniem jej znaczenia dla ubiegłych, tera 
źniejszych i przyszłych czasów, mianowicie dla ludu pisanych. | 

2) Zakupowanie broszur tych i medalów, oraz medali- 
ków pamiątkowych przez majętniejszych w większych ilościach, 
aby jedne i drugie rozdawać masami między masy. 

3) Ciągłe a ciągłe traktowanie odtąd sprawy tej w 
dziennikach i wszelkich pismach, W sposób do zgody i 
pojednania, do ogólnego miru wiodący. 

4. W sam dzień IÍ. sierpnia, gdzie się da, obchodzenie 
po kościelnem nabożeństwie 300letniej rocznicy Unii w spo- 

kojny i poważny sposób z zachowaniem wszelkich względów i 
formalności prawnych. Gdzie będą jakie przeszkody, gdzie 


WYCIECZKA DO PIONI 


przez 


"Paulina Stachurskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


jeustannie przy t i 
Trat przez trzy doby płakał nieus przy trumnie 
małżonki. Czwartego dnia przyszedł do komnaty Cienia. 

kl — że boleść moja prze- 


— Przebacz, rycerzu ! — DÉI : 
szkodziła mi eg o obowiązkach: — Jestem na twoje 
usługi. Ksi „Ai 

Natychmiast wyruszymy przeciw królowi ART 
chociaż walka chi Mad kwa. i jeszcze żaden król gno- 
mów nie zwyciężył Ognity — tem chętniej podejme Sp aF 
prawy, że w posiadłościach nieprzyjaźnego nam króla jest | 
Źródło wody ożywiającej, która posłuży mi do wskrzeszenia | 
boskiej Talis, bez niej bowiem nie pojmuję istnienia! ` 

— Królu ! — rzekł Cień do Trata. — Dzięki za nieza” | 
służoną łaskę. Jakkolwiek wdzięczność nakazuje mi ratować” 
Wodnicę , ale i chęć dotarcia do ożywiającego źródła byłaby. | 
dostateczną, bym poszedł z tobą, narażając się na naj” | 


większe niebezpieczeństwa. Wskrzeszenie najpiękniejszej Talis | 


pędzie dostateczną za trudy zapłatą! 

— Oby tylko udało się nam dotrzeć do źródła ... 
masz więc, że Talis była piękną ? 

— Na honor! nie widziałem podobnej. 


DZIEŃ 


"wtorek dnia 20. lipca 1869. 


Mnie- | 


| 


mmer 


eren 


SE E E RE 


mianowicie nie będzie mogło być nabożeństwa, tam się tego | 
nie domagać, nie skarżyć się na zakazy: Niech duchowni pa- | 


sterze rządzą W kościele — im to oddane, oni za to odpo- 
wiedzialni przed sumieniem 1 Bogiem i swoją najwyższą 
zwierzchnością, Poprzestańmy na tem! 


5. Gdzie więc Unii samej i jej roczniey wprost  święcić | 


nie będzie można, tam ją święcić pracą naszą zbiorową, 

organiczną i tyle obiecującą pracą mirową i cywilizacyjna, 

jak to był i akt Unii lubelskiej, Tam zatem po wszystkich to- 
warzystwach, jakie tylko u nas istnieją, uaznaczyć zwyczajne 
zgromadzenia i W powadze a spokoju odprawić czynności zwy- 
czajne towarzystwa. I milczenie bywa wymowne! I wóła 
głośno nieraz o to, czego nie ma, a co być z naturalnego po- 
rządku powinno ! 

6) Wszędzie zaś i powszechnie starać się o tò, ażeby 

każdy w narodzie, każda głowa rodziny: mianowicie, wiedziała 
o wielkiem święcie narodowem w dniu 1t. sierpnia, znała 
jego myśl i ważność i wieczorem zebrawszy domowników 
bądź przeczytać kazała jaką broszurę o Unii, bądź 0 tem 
pokierowała rozmową, A w końcu wspólną za wszystkimi od- 
prawiła modlitwę 0 błogosławieństwo dla narodu. Gdzie już 
nie można nic, poprzestać na samej tej cichej wspólnej mo- 
dlitwie. 

Sprawy krajowe Z ostatnich czasów przyczyniły się do 
ugrupowania stronnictw, które na tle rezolucyjnem i obchodu 
pogrzebu Kazimierza W. wybitniej jak dotąd stanęły obok 
siebie. Kraj od początku swego istnienia marzył o nieokre- 
slonem jakieinś stronniectwie narodowem, którego zdefiniowa- 
nie jednak doznało we wszystkich organach polskich kom- 
pletnego zaprzeczenia; dziś Kraj szczęliwszy, bo udało mu 
się wespói z Gazetą Narodową upatrzyć w klubie rezolucyo- 
nistów zaczątek wielkiego stronnictwa postępo wego, któ- 
któremu, jako pośredniemu. między wstecznymi : & gorącymi 
windykuje przyszłe przodownictwo. 

My nie oddajemy się podobnym złudzeniom, wiemy bo- 
wiem z dziejów, że pośrednie stanowiska przy wrzącej walce 
zawsze bywają straconą placówką; zresztą tie mamy wiary, 
aby ma drodze wytkniętej przez Kraj mogliśmy dojść do 
pożądanych celów, gdyż wątpimy, aby europejskie wypadki 
dacon nam tak flegmatycznego pochodu w ojczystej po- 
ityce. 

Przytaczamy jędnak ustęp dotyczący nas z artykułu 
Kraju p. n. Nasze stronnictwa; gdyż mniemamy, że 
samopoznanie zawsze jest pożytecznem. Oto co piszą o nas: 

Z drugiej znów strony występują głosy skrajne w kierunku 


| wprost przeciwnym stronnictwu oporu i reakcyi, Są to głosy towa- 


rzystwa narodowo - demokratycznego , w ostatnich czasach jaskrawie 
przedstawione w Dzienniku lwowskim. Stronnictwo to Śmiałe, 
stanowcze, nieraa idzie za daleko, W swej polityce po części fikcyjnej, 
w zbyt ostrej formie wygłasza swe przekonania, ale przypatrzywszy 
się z rozwagą jego czynnościom, nie można dopatrzeć w nich dą- 
¿ności prawdziwie rewolucyjnych, lecz natomiast pewną niecierpli- 
wość, górączkowość, która łatwo da się wytłómaczyć powszechną u 
nas obojętnością na sprawy publiczne, rażącą każdego. kto goręcej 
nieco czuje. 

Owo stronnictwo zapomina czasami o istotnem usposobieniu 
umysłów w kraju, o siłach rozporządzalnych, wreszcie 0 braku doj- 
rzałości politycznej w naszem społeczeństwie, Nie tyle zasady, ile 
środki towarzystwa narodowo-demokratycznego bywają niestosowne, 
zwłaszcza, gdy przybierają burzliwy charakter. 


Zwolennicy tej partyi dają się wprawdzie powodować egzal- 
tacyom politycznym, ale bynajmniej nie można ich uważać za fa- 
natyków,  przesiąkłych duchem radykalnej demokracyi. Wreszcie 
stronnictwo to nie jest straszne, bo jest nieliczne, i właśnie z tego 
powodu zmuszone bywa nadawać swym czynnościom  jaskrawą 


barwę. 


Z | 
— Pójdźmy rycerzu! Wojsko czeka mego znaku. Dalej 
na Ognitę ! 

_— Hurah ! — zawołał Cień z zapałem. 


Za chwilę, co tylko mogło broń udźwignąć w królestwie ` 


gnomów, wyruszyło ze Swym królem przeciw straszliwemu 
Ognicie. 
— Ale jak widzę: zasmucił panią los boskiej Talis .. - 

Czuję się więc w obowiązku powiedzieć o rzeczy nieco 
weselszej: o mniej pięknym 0d Talis marszałku Strzygu. 

Dawno już nie był on w takich opałach, jak teraz, gdy 
mu wypadło szukać Cienia! Jak sam powiada: zdarł siedem par 
najpiękniejszych siedmiomilowych butów, i trzy garnitury 
królewskie; obleciał siedemnaście królestw, pojednał się Z 
siedemdziesięcioma nieprzyjaciółmi, byle odszukać protegowa- 
nego Leśnej — a znaleźć go nie mógł! — Z biedy wdał się 
nawet ze starą Chandrą, matką czarownic, i szkaradną tę ba- 
bę trzy razy pocałował w usta, by mu pomogła.. 


Chandra poruszyła wszystkie swoje podręczne od kijow- | 


skiej Łysej, aż do tatrzańskiej Babiej góry — sama była wszę- 
dzie... o Cieniu ani śladu ! 

Zmęczony, gniewny i W zmartwieniu wielkiem usiadł 
Strzyg na suchej wierzbie, i po krótkiej chwili zasnął niebo- 
raczek, nawet i we Śnie nie zapominając o poleceniu Leśnej. 

A biedna zrozpaczona rusałka do kogoż nie udawała się 
z prośbą 0 pomoc? .- 
odszukać Cienia? — wszystko napróżno! Piękny śmiertelny 
znik} gdzieś bez śladu. 


EE PZEZPRE A 
Redakeya i administraeya pod l. 29/30 przy placu katedralnym w domu p. Sara. 

` Za ogłoszenia od wiersza drobnego druku 4 cent. 
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Jakichże nie poruszyła sprężyn, byle. 


NIK LWOWSKI 


Organ demokratyczny - 


m. (grec.) 


Co do ostatniego ustępu, obaczymy, które stronnictwo 
bardziej jest licznem, dotąd mieliśmy bowiem powody mnie- 
mać, że wszystko, co wyszło z naszej inicyatywy, zdołaliśmy 
przeprowadzić | na przyszłość zaś tem więcej będziemy się 
starać, aby dojść do celú naszych dążeń, którym dotąd 
jest: federacya w stosunku do monarchii, autonomi a 
na wzór Węgrów na wewnątrz a demokracya jako pod- 
stawa naszych instytucyj i ustawodawstwa. 


a m 


Korespondencye Dziennika lwowskiego. 


Paryż 14. lipca. 

Odezwa cesarza do deputowanych, odczytana przez Rou- 
her'a w ciele prawodawczem, zajmuje jedynie uwagę ogólną, 
będąc powodem najróżnorodniejszych komentarzy. , 

Reformy 19. stycznia spowodowały podanie się do dy- 
misyi ministrów i zmianę gabinetu, a więc i obecnie nowi- 
niarze utrzymują, że reformy zapowiedziane przez Cesarz a 
listem z 12. lipca, sprowadzą zmianę osób należących do wła- 
dzy naczelnej. Powszechnie więc głoszą upadek ministra 
stanu, w zamian którego według jednych Ollivier , według 
dragich Buffet powołany zostanie do złożenia gabinet a. Od- 
dawna donosiłem wam już, że Napoleon dbały 0 własny in- 
terós, nie może jak tylko porzucić mameluków Rouhera, a 
oprzeć się na tiers-par ti, powołując naczelników tego 
stronnictwa do składu gabinetu — lewy środek izby bówiem 
niezaprzeczenie największą obecnie w kraja posiada powa- 
gę — mniejsza więc, kogo cesarz obdarzy swem zaufaniem, 
Loauvet, ` Tal: 
houćt w zupełności jest dziś zależny od jego kaprySu, to 
jednak pewna, że natychmiast lub. przynajmniej w krótkim 


wzkazanych mu przez opinię kraju doradców. Nie mam więc 
zamiaru silić się na rozwiązanie 
nistra stanu, bo nazwisko to lub inne dła was nie ma zna- 
czenia, jeżeli z góry wiecie, Z jakiego stronnictwa kandydat 
ma być wybranym; nie zdaje mi się jednak, aby. jak . dzien- 
nikarstwo tutejsze utrzymuje, list cesarski miał być już ozna- 
ką natychmiastowej niełaski Rouhera, a przeciwnie nawet, 
zdaniem mojem jest on jeszcze dowodem chwilowego 
wpływu doradzy cesarskiego. 

Stronnictwo umiarkowano- postępowe imponujące w 
izbie zajęło stanowisko ; Jekkceważyć żądań będących rze- 
czywistym objawem opinii kraju, cesarz ńie mógł, ale przy- 
znać należy, że Rouher umiejętnie podsunął mu radę dla zem 
szczenia się na rywalizujących 0 władzę z ministrem stanu 
przy wódcach tiers-parti. List cesarski, głoszący zapo- 
wiedź reform nowych z inicyatywy naczelnika  Francyi, jest 
jednym 3 najsprytniejszych wynalazków, jakiemi kiero wnicy 
dążeń reakcyjnych poszczycić się mogą, jest to zręcznie 
obmyślona sztuczka na niekorzyść stronnictwa  postępowego. 
Jeżeli nie dla przesłości swej, to za autorstwo natchnionej 
rady cesarzowi, Rouher winien stać się bohaterem dla wa- 
szych mężów stanu, reprezentowanych przez kra kowsk ie- 
goinwalidę umysłowego i Polski Przegląd, 
który wziąwszy miłość ojczyzny w wyłączny dla siebie mo- 
nopol, na wyścigi Z Dzien. War. potępia wszystkich, co bez 
jego zezwolenia poważyli się przyjmować udział w pracy na- 
rodowej. 

Ostatnie wybory zamanifestowały dojrzałość narodu, 
Napoleon uczuł się naraz Sam dobrowolnie przymuszonym 
zrobić pewne ustępstwa z praw swych opiekuna na korzyść 
zostających pod jego kuratelą, a uprzedzając wystąpienia peł- 
nomocników narodu, przy otwarciu izby zapowiedział przez 

pośrednictwo swego ministra stanu, w błyskotliwo wiele a 
| razem i bardzo mało zapowiadającym  frazesie, uległość swą 


Z rozpaczy, chciała już sobie życie odebrać , które po 
utracie Cienia stało się dla niej ciężarem... gdy JA wśród łez 
ujrzał niepozorny robaczek, świetlik, na którego nigdy przed- 
tem uwagi nie zwracała. 

Zbliżył się i pozdrowił ją uprzejmie. , 

Ledwie zdobyła się dlań na odpowiedź rusałka.. 

` Pozwól mi się, zapytać piękna rusałko — rzecze 
| skromny robaczek — CZ o5 taka smutna? czego Cl potrzeba?. 
a może zdołam ci. być pomocnym. 

— Ty, biedny robaczku ! — Z boleścią zawołała Leśna. 
-- Potężniejsi od ciebie nie wiedzą, gdzie się znajduje. 

— Skromność niekiedy tam dosięga, gdzie duma przy- 
stępu nie ma — mów! świetlik. — Jestem tylko biedny roba- 
czek; a przecież wiem, gdzie się Cień znajduje. 
st Wiesz ? vi wykrzyknęła Leśna. — Świetliku! uczynię 
| cię pta pe JSK tylko mi powiedz: gdzie go widziałeś ? 

Ne czepiłem się — rzecze pokorne żyjątko — sukni 
Wodnicy. gdy go porwała... i wi NECIE TE ge 

Di, BI E po a... i wiem, że się znajduje w Jej 

| zaczarowanym pałacu. 


DS Ga Prowadź mnie, prowadź, świetlika luby ! — zawołała 
rusałka. — Raj mi otwierasz twą mową... 
|, — Ty mi dałaś niebo -- cicho szepnął: robaczek — i 
świetlik niczego od ciebie nie żąda ... Pójdź , piękna wód 
królowo! zaprowadzę cię do kochanka. 
(0. d. n) 


| 
| RR 


‘dla; woli reprezentowanych przez niego mieszkańców Franeyi. 
Napoleon więc, mimo posiadania pod swemi rozkazami milio- 
nowej armii, uzbrojonej w chassepoty, uznał jednak za rzecz 
pożyteczną, dla własnego dobra uszanować wolę tej ulicy, 
której tu od lat 20 przyznano prawo korzystania z zasady 
powszechnego głosowania, a która u nas w kraju jest jeszcze | 
tak małoletnią, że poważa się ją lekceważąco traktować 
pismo, zelaje się dość postępowe, - jakiem jest  bezpłciowy 
De. Poz, i organa arystokratyczno-jezuickie. 

Napoleonowi zdawało się, że prosta obietnica reform 
zadowoli reprezentantów tego, jak u was zwią powszechnie; | 
motłochu ulicznego. Inaczej jednak stało się. Pełno= 
mocnicy narodu, mimo przyobiecanych im dobrodziejstw, po- 
stanowili -w interpelacyach wypowiedzieć żądania wyborców 
przez siebie reprezentowanych. Chciano im więc z początku wy- 
tłumaczyć, że obrady ciała prawodawczego mają ograniczyć 
się tylko do sprawdzenia wyborów, a inne kwestye dopiero na 
następnej sesyi mogą być rozbierane, rząd bowiem nie miał 
jeszcze dość czasu i sposobności rozpoznania się z potrzebami 
narodu. Dla małoletnich, powiastka ta zdawała się najzu- 
pełniej uzasadnioną, ale dla reprezentantów ulicy, wierzącej 
już w swą dojrzałość, nie wystarczyła, a więc nie bacząc, co 
rząd udecyduje, poczęli oni porozumiewać się, jak im należy 
zreasumować Żądania wyborców. Pod wpływem powiewu 
wiatru roznoszącego idee postępowe i potrzebę odpowiednich 
reform, prawy środek izby, dotąd składający ciągłe dowody 
niezachwianej wierności rządowi, począł chwiać się, a więcej 
śmieli z tego odcienia nawet przystąpili do układów, mają- 
cych na celu wspólne zaatakowanie rządu o przyznanie wię- 
cej jak dotąd samorządu narodowi. Od tej chwili Rouher 
nie mógł się już łudzić  wszechmocnością swą w izbie i po- 
stanowił odzyskać swój wpływ zręcznemi, jak to mówią, 
sztuczkami. 

W obec stanowczości tiers-parti i głębokiej niechęci 
lewicy zgodził się minister stanu zrobić ustępstwo z posta- 
wionego żądania, aby wszelkie dyskusye nad reformami odło 
Żyć na następną sesyę, a porozumiawszy się z swym przyja- 
cielem p. Du Mirol, reprezentantem postępowszej części mame- 
luków, postanowił w formie interpelaeyi wniesionej przez 
większość rządową, przedstawić izbie swój programat, który 
zdawał mu się zadowolić tiers-parti, gdyż był jednoli- 
tym prawie z programatem Olliviera przed dwoma laty: cesa- 
rzowi postawionym. Zapowiadając przyznanie izbie wyboru 
swego prezesa i prawa ministrom posiadania mandatów posel- 
skich, o co dzisiejszy naczelnik lewego środka. izby niegdyś 
najusilniej domagał się, pewnym był rząd uchylenia interpe- 
lacyi, o wniesieniu której stronnictwo postępowe powzięło już 
uchwałę, a przynajmniej powrotu wielu zbłąkanych szeregow- 
ców. pod rozkazy ministra stanu. 

Manewr powyższy p. Rouherowi nie udał się, kilku za- 
ledwie wycofało swe podpisy, a gdy zaś, jak to donosiłem 
wam, interpelacya tiers-parti, domagająca się głównie od- 
powiedzialności ministrów, miała zapewnioną większość w izbie, 
a więc i przygotowała stanowczą ministeryam dzisiejszemu 
porazkę, minister stanu znów sztuczką zastawić się postano- 
wił, a przyznać mu należy, że tym razem pokonał swych 
rywali. 

Du Mirol za porozumieniem z Rouherem cofnął swą in- 
terpelacyę, a cesarz ogłosił przed wystąpieniem stronnictwa 
pośredniego, że z mocy przynależnego mu prawa przyjmuje 
inicyatywę reform (żądanych przez p. Du Miroľa i więcej | 
postępową część większości). Dla zupełnego zaś ułagodzenia 
sporów, rozpoczął układy z niektórymi naczelnikami tier s- 
parti o wejście do składu gabinetu. Tym to krokiem cesarz 
to, coby musiał dać z mocy uchwały, jaką zakończyłaby się 
interpelacya lewego środka izby, daje niby dobrowolnie jako 
dobrodziejstwo i na nowo skupia na czas dłuższy rozpada- 
jaca się już większość rządową — wreszcie jeżeli zdoła zjednać 
sobie mameluków stronnictwa pośredniego, to mimo odrzu- 
cenia żądania o odpowiedzialności ministrów, zniszczy, a przy- 
najmniej znacznie osłabi opozycyę, jaką mu stawia tiers- 
parti. 

List cesarski, jakkolwiek reformy w nim zapowiedziane 
wiele pozostawiają do życzenia, został dobrze od razu przy- 
jęty w izbie. Lewica, rozumie się, nie mogła być zadowo- 
loną, ale już wielu z tiers-parti rozbrojonych zostało w 
swej zaciętości. 

Co dziś postanowi zrobić lewy środek izby z swą inter- 
pelacyą, słusznie zaciekawia wszystkich — być może, jeżeli 
zwłaszcza układy cesarza z naczelnikiem stronnictwa nie zo- 
staną zgodą uwieńczone, utrzyma swą uchwałę i podniesie 
interpelacyę, ale ta nie wielką już tylko mniejszość deputo- 
wanych mieć za sobą będzie. Rouher dopiął więc celu, rząd 
wprawdzie widział się zmuszony porobić pewne ustępstwa, 
ale ocalił swój honor — minister zaś stanu wyrwał zwycięz- 


two niewątpliwe z rąk swym rywalom. 


Rzecz o teatrze polskim 


we Lwowie. 


(Ciąg dalszy.) 


Papizm przyozdobił wprawdzie swoją rezydencyę i swe | 
kościoły mistrzowskiemi dziełami Rafaela i Michała Anioła, 
ale stolica chrześcjaństwa, będąca zbiorowym punktem obra- 
zowego kultu, nie wydała sama żadnej sztuki, ani odrębnej jej 
szkoły. Dzieła, nad któremi turysta zdumiewa się w Rzymie, 
nie są płodami państwa papieskiego na ziemi. Tak samo 
sztuka francuska w XVII. stuleciu nie jest czysto narodową. 
Latorośl to włoska, na francuskiem drzewie zaszczepiona , 
która jeszcze w gruncie Gallów nie zapuściła korzenia... . 
Lesueur jest piękny talent, a Poussin znakomity artysta, ale 
dzieła ich są tylko odblaskiem. Claude Lorrain nie jest Fran- 
cuzem, ani nawet nie był wychowany we" Francyi. Ludwik 
czternasty ARE przepych i dlatego z wyjątkiem malarzy | 
dekoracyjnych, jak Lebrun (który jako artysta tyle wart, co 
pan jego jako król), prawdziwi artyści mało znachodzili zachęty 
u tego jak paw nadętego monarchy. "Tę Samą cechę ma także 
cała, tyle wychwalana , literatura XVII. stulecia. Jest ona ` 
wiernem odbiciem króla Louis le Gr and — peruką dobrze 
ufryzowaną na woskowej głowie. Wprawdzie Oorneille męz- 


kością się odznacza, ale i on nie może oderwać się od dog- | 
Ett iiteRickiego, opartego na fałszywie zrozumianych 
klasycznych teoryach. — Nawet u Molliera wpływ klasycyzmu | 


(P) Z mad jeziora Boden d. 10. lipca 1369 r. Nie 
mam wam nie nowego do doniesienia z Szwajearyi, ani też z kółka 
„wykolejowanych* tub , niepoprawnych*, z ostatniego chyba to tylko, 
że smutni z zwieszou+ głową łażąc ubolewamy, że z wami razem 
ani uroczystości powtórnego złożenia prochów Kazimierza Wielkiego; 
ani trzechsetletniej rocznicy połączenia Polski, Litwy i Rusi, nie 
mogliśmy i nie będziemy mogli razem obchodzić. Przekonany jednakże 
jestem, iż wierzycie, że bracia wasi na wychod twie, choć prze- 


strzenią oddaleni, myślą obok i razem z wami byli i będą, choć w | 
sercu smutek, jednakże — połączony z radością, Ze pomimo tak | 
wielkiej liczby „koryfenszów*, zakazu arcybiskupa i przyspieszenia | 


obchodu przez kapitułę krakowską, naród ten żyje i nie wich mocy | 


krzyknąć z wrogami: już zabity! 
Ponieważ nam tu nikt zakazać nie mógł modlić się, a więc, 


w dniu 8. lipea w Zürich, gdzie wychodźtwo najliczniej jest repre- | 
zentowane pod przewodnictwem pułkownika Kurowskiego, zebrano się | 


na mszę na tę intencyę odprawioną. Oby idea jednego z wielkich 
królów Polski, oparta na ludzie i uciśnionych, jako siłę narodu 
stanowiących, dziś jakby cudem przez odkrycie tych dla nas tak 
drogich prochów Kazimierza W., której on był przed pięciu wieka- 
mi twórcą, dziś zmartwychpowstała i w czyn przeszła; i ztamtąd 
tylko pewni możemy być zwycięztwa—zwycięatwa, które uwieńczy 
wolnością ojczyznę. 

Uroczystość trzechsetletniej rocznicy połączenia Polski, Litwy 
i Rusi, wychodźcy w St. Gallen postanowili obchodzić w Oberutz- 
wyl, gdzie chorągiew „Lwowianki* poświęconą bylaʻi do współudziału 
zaprosili stowarzyszenie Szwajcarów  „Griitli*, sekcye St. Gallen i 
Oberutzwyl, a nadto wszystkich kolegów tułactwa z okolicznych 
kantonów. 


ców“. Pierwszy pisał tak, że sam pewnie nie wiedział en ` wspo- 
minać więc o tem byłóby zbytkiem i jako o głupstwie na uwage 


nie zasługującem z ubolewaniem przemilczeć należy. Kronikarz wiedząc, | 


że „Fejleton* przyjmie Wszystko, płytko więc myślał nad tem co 
pisze, a najlepszym tego dowodem jóst przytoczenie ustępu z mowy 
p. Armatysa „nam rozumu nie potrzeba, nam potrzeba serca* jeśli 
kronikarz powiedział, że p, Armatys „jest doskonałym ` mec, 
ma istotnie wielki dar oratorski, jest w stanie porwać swych słu- 
chaczy, lecz starać się powinien o to, by jego mów nie drukowano 
a właściwie, by się nad niemi nie zastanowiano*. Zdaje mi się, że 
„starać* się, by podobnie płytkie zapatrywania siękronikarza lwow- 
skiego nie przyjmowały się, jest, zbytecznem; ustęp p. Armatysa przy- 
toczony, zawiera wielką prawdę i bardzo stosowną do dzisiejszego 
czasu, zaczynamy gnić w tych pięknie nie raz. wygłoszonych dok- 
trynach z braku serca, i zgnije z pewnością, ale chwała Bogu 
tylko pewna kasta, lub się odrodzić musi tam, gdzie jest serce 
ts—jest tylko u ludu, który nie jest skalanym. Uczcie się i 
bądźcie mądrymi mając serca, a jeżeli mądrymi jesteście bez nich, 
bądźcie lepiej głupcami z sercem; to rozumiał p. Armatys i tak 
zastanawiając si) i ja zrozumiałem. 


„Zgromadzenie ludowe w poprawniejszej edycyi* jest to po- 
chwała należąca się pracy tow. nar. dem., tembardziej kiedy w 
skład zgromadzenia wchodzili: „ministrowie, ludzie nauki, książęta, 


'najwyżsi dygnitarze, ludzie profesyi i bez zatrudnień, chłopcy, pa- 


Tobes, chłopi, panie, praczki, pontywaczki eto.*, a więc prace 
wasze po mału, po mału uwieńczy skutek, z którego i Polska za- 
pewne już wyjdzie w „poprawniejszej edycyi* z pewnością nie ta, 
w której by tylko w naradzie nad dobrem ojczyzny pewna kasta 
udział brać miała, Kronikarz więc mimo swej woli dał wam po- 
chwalę lepszą jak ci, co was chwalą, jak faryzeusze, by z was zro- 


| bić bałwanów, a wy wzbici w dumę spocząć może byście pragnęli 


i powiedzieli: my już dokonaliśmy dzieła! o! nie! polem waszem jest 
pracapraca ciągła i miezmordowana -niewdzięczna wprawdzie, 
ale wdzięczną tem, że znajdziecie zwolenników i prawdziwych na- 
śladowców. Wierzę—wierzę bardzo, że mogło być wiele niedokład- 
ności w podobnych zebraniach ludowych, lecz zkąd miało pójść 
inaczej, wszak dotychczas nie wolno wam było mówić o potrzebach 
kraju każdemu z osobna, a tembardziej gromadnie; uczcie więc ten 
naród, tę „ulicę“, niech wie, iż w nim jest siła, na której się 


kraj cały oprzeć może i z jarzma wydźwignąć — nie kronika- 
rze, ani korespondenci, lecz lud, który dziś  „motłochem* 
zwiecie. 


Pracy! więc pracy—niezmordowanej, a pamiętajcie, że naród 
cały was otoczy i pójdzie za zdaniem waszem, bo ono pochodzi 
nie z rozumu mierzącego się liczbą wierszy napisanej korespondencyi, 
ale z serca i prawdziwego poczucia narodowego ! f 

Ale, ale! zapomniałem pisząc z góry, że wam nie mam co 
donieść z Szwajcaryi. Otóż ważna nowina bo w St, Gallen ruch piwa i 
kiełbas niezwyczajny, a dlaczego?  domyślcie się... otóż „Gemiith- 
liche Wiener Schützen sind da“, teraz pojmiecie powód. Przybyli oni 
na uroczystość strzelecką w Szwajcaryi, w dniu 11. b. m. w Zug 
się rozpoczynającej—w St. Gallen przyjmowano ich uroczyście z 
muzyką, chorągwiami etc. pito, mówiono i gadano noc całą, na 
drugi dzień słyszę huk armat, strasznie brzmiące „hoch*, „hoch** i 


Myślałem, że już czas bedzi ilczć owym k sate |. tygodni. 
THEN a E ada. Ddd zamilozeć owym korcspondentom | "evt kyóry z wspomniknych rofetatów predzej i zawiadomi 
T. i kronikarzom ze Lwowa do Dzien. Poz. o „zebraniu wybor- `" H D y prędzej 


jeszcze raz hoch, poszedłem zdjęty ciekawością ujrzeć owych ryce- 
rzy XIX. wieku z Wiednia. Jadą na próbę, kto lepiej trafi by jak 
przyjdzie czas, zabijać opierających się owej sławionej niemieckiej 
„kulturze, Przyszedłem na mowę Wiedeńczyka, prawdziwie był już 
„gemithlich*, nie moglem tylko rozpoznać, czy z natury, czy też 
w skutek chmielu, dosyć ca tem, że mówił wiele i długo. Ponieważ 
mi się koniec najlepiej podobał, więc wam go powtarzam: „Der 
Kranz soll als Symbol der Verbriiderung der Völker sein“. Ma sią 
rozumieć krzyknięto znów hoch! ja milezałem myśląc: wy nie wiecie 
zacni Helweci, jak Wiedeń „Verbriiderung der Völker“ rozumie, 
gdybyście coś wiedzieli, dalibyście im lekcyę, Że do braterstwa nie 
trzeba „deutsche Kultur“, ani jednym językiem mówić, ale jak my 
Szwajcarzy, Niemcy, Francuzi, Włochy i Rumuni żyć w zgodzie, ma- 
jąc każdy swą własną kulturę, Kłamiesz więc Wiedeńczyku, bo do- 
póki na obecnej drodze wasze zbratanie ludów przeprowadzać þe- 
dziecie, zbratanie to będzie ciągłem szamotaniem się, z którego 
pewno sami cało nie wyjdziecie ! 


eg 
Wiadomości polityczne. 
Austrya i Węgry. Delegacya węgierska po wizycie u 


cesarza udała się napowrót do lokalu na obrady jej przezna - 
czonego na konferencyę. Uchwalono na tem posiedzeniu dnia 


17. b. m., że tak długo nie zaczną się posiedzenia publiczne, . 


dopóki przynajmniej trzy podkomitety nie załatwią prac im 
poruczonych. Spodziewają się, że podkomitety dla spraw ze- 
wnętrznych, finansów i kontroli rychlej się uporają, niż komi- 
tet wysadzony dla budżetu wojskowego ; prace te jednak nio 
będą ukończone prędzej jak w pozeciągu przyszłych dwóch 
Gdyby przypadkiem delogacya przedlitawska ukoń- 


o treści opracowania delegacyę węgierską, w takim razie pre- 
zedent jej udziełiłby tego referatu do przejrzenia i uprosz- 
czenia prac odnośnemu podkomitetowi węgierskiemu. 

Kiedy w delegacyi przedlitawskiej wybrano na sprawo- 
zdawców przedłożeń budżetu wojskowego trzech znanych człon- 
ków opozycyi, spodziewano się, Że większość odnośnej komi. 
syi poczyni naprzód niemałe określenia w budżecie — tym- 
czasem donoszą, nie zanosi się wcale na proponowanie śmia- 
łych oszczędności. Do komisyi tej weszło wielu członków de- 
legacyi świeżych, którzy nigdy nie brali udziału w obradach 
nad budżetem wojennym, a do tego potrzeba, jak wiadomo, 
nie mało wiadomości specyalnych. Nowi deputowani dają 
głosy swe przy wyborze sprawozdawców zeszłorocznym człon: 
kom rządowym. Nie mało miał się przyczynić także wpływ 
prezydenta ministrów Taaffego do wyboru zamiast trzech pro- 
jektowanych już członków opozycyjnych, trzech: stronników 
ministeryalnych. Minister finansów dr. Brestel odroczył po- 
siedzenie wydziału finansowego wprawdzie nie bezpośrednio, 
ale pośrednio — oświadczył bowiem dnia 17. b. m., że do- 
piero za dwa dni będzie mógł przedłożyć żądane objaśnienie 
dla wydziału budżetowego. 

O ciekawem rozporządzenia a raczej zarządzeniu pana 
ministra finansów, Brestla, dowiadujemy się z Tagblattu. 
„P. Brestel w mniemaniu, że każde źródło dochodów dobre jest; 
byle źródłem było, przepisał taksę stemplową od podań do nie- 
dawno utworzonego trybunału państwowego w kwocie 12 air. 
wyraźnie dwanaście złr. od jednego podania. „Tymczasem 


, zaprotestowano przeciw temu właśnie w biurach ministeryal- 


nych. W skutek takiego rozporządzenia, takiego oktrojowa- 
nia podatku nowego ze strony rady ministeryalnej, utrudni 
łoby się szukanie ochrony u instytucyi najwyższej. Więc na- 
wet biurokracya sama — co nie zaleca ministerstwa konsty- 
tucyjnego — biurokracya widziała się zmuszoną do wystą- 
pienia przeciw oktrojowaniu. Radzono, czy wyznaczyć taksę 
stemplową na te podania według normy przeznaczonej dla 
urzędów administracyjnych, czy według normy dla sądowni- 
ctwa? Ażeby przecież czemkolwiek zasilić kasę rządową, po- 
stanowiono, ażeby taksę stemplową od podań do trybynału 
państwowego ustanowić według normy dla urzędów admini- 
stracyjnych. : 

Panu Brestlowi — kończy Tagblatt — honor czyni roz- 
porządzenie o taksie stemplowej dwunastoreńskowej. W jas- 
krawem przedstawia się świetle troskliwość ministra o pod- 
niesienie chromych finansów państwowych.  Troskliwość ta 
jego jest dowodem jawnym, jak wysoko ceni prawa konsty- 
tacyjne. Minister wysokie ma pojęcia o politycznej wartości 


instytucyi konstytucyjnej monarchii, kiedy każe ubogiemu - 


człowiekowi, którego wolności osobistej lub prawa domowego 
nie poszanowano — płacić dwanaście złr. jedynie za to, 
żeby mu wolno było poskarżyć się.* 

Przed kilku dniami chciało nowe domokratyczne towa- 
rzystwo czeskie w Pradze ogłosić plakatami o założeniu tegoż 
towarzystwa, które nazywa się „Słowanska lipa“, tudzież do- 
nieść publiczności, jakie ma cele. Rząd zakazał ogłoszenie 
rozrzucać, motywując zakaz tem, że w ogłoszeniach znajduje 


| Czuć się jeszcze daje. Tylko Lafontaine wyjątek stanowi. Jest on | nie wlać zamiłowania do wyższej umysłowej pracy w naród, 


prawdziwie francuskim pisarzem, ale tylko pod względem for- obojętny na te usiłowania, Gdzie sztuka na. wyższym stopniu 
my; treść rzadko kiedy jest jego własnością, a talent nie za- 


jaśniał wcale obyczajową wyższością. Dopiero Wolter, Rous- 
seau, Diderot, d Alembert,... są rzeczywiście francuskimi pi- 
sarzami. Literatura XVII. stulecia postawiła tylko „piramidę 
dla mumii swego wielkiego króla,literaturę zaś stulecia XVIII. 
wolność myśli już wydała. i , 

Przeciwnie Rzeczpospolita Ateńczyków posunęła kult 
sztuki do socyalnej i cywilizacyjnej wysokości, której zmysł 
piękna drugi raz już nie dosięgnął. Florencya i Wenecya wy- 
dały sztukę tak żywą i narodową , iż żadna inna w monar- 
chciach wielkich wypielęgnowana, ani się z nią mierzyć nie 
może. A sztuka flamandzka kwitła w miastach , które pomi- 
mo rządowego ucisku posiadały pewną niezawisłość komunal- 
ną i przechowując poczucie wolności, patryotycznemi usiłowa- 
niami wzmacniały w śobie męzką siłę. 

Aby sztuka mogła kwitnąć , dwóch rzeczy koniecznie 


potrzeba: narodowego ducha i publicznego grosza. | grecka wydała 


Czy ten duch panuje w monarchii, czy w Rzeczypospolitej, a 
pieniądze daje król czy lud, rzecz to obojętna. 

Jeśli zaś monarchowie na dzieła sztuki hojniej wyrzucali 
pieniądz publiczny, to znowu republiki w uciskaniu narodowego 
ducha były daleko skromniejsze; a duchowa siła narodu da- 
leko jeszcze niezbędniej potrzebna , niż materyalna potęga 
złota. Wreszcie, gdzie duch ludu miał nastrój artystyczny, 
tam też i pieniędzy na dzieła sztuki nie zabrakło ; gdy prze- 
ciwnie najszczodrzejsza ręka panującego nie była nigdy w sta- 


1 
l 


wykończenia stanęła, tam natrafiamy zawsze szczęśliwą epokę 
spotęgowanego poczucia narodowego i żywy prąd patryotycz- 
nych myśli, które nadawały całemu społeczeństwu idealny 
kierunek. Jeśli duch narodu nie pracuje wespół z artystą, 
poetą, nawet z filozofem, indywidualne ich usiłowania pozo- 
staną bezowocowemi i nie dojdą dalej, jak do naśladownictwa, 
do eklektycyzmu, nigdy zaś do samoistnej twórczości. Prawdę 
tę z history wydobyto. Rzecz dziwna , że Jej nie uwzględnił 
historyk prezes i delegat adresowy, przed tym aktem uro- 
czystym ! ą ł 
Wielkich czasów nie tworzy jeniusz, ale wielkie czasy 
wydają jenialnych ludzi. 

w Egipcie sztuka Een w XV. stuleciu przed 
Chr. pod panowaniem 18tej i 19tej dynastyi Faraonów, t. j. właś 


"nie wtenczas, kiedy wypędzono Z kraju cudzych zdob) wców 


i dokonanem został 0 narodowe odrodzenie. Sziska 
Gig, mistrzowskie swe dzieła około połowy V. stu- 


lecia pr. Chr., kiedy pO zwycięztwach nad Persami działalność 


narodowa rozwinęła się była w całej swej sile i wielkości. . 


W Rzymie architektura pod panowaniem Flawiuszów dosz!a 
do najwyższego szczytu, a za Trajana życie narodowe i ar- 
tystyczne biło najpełniejszem tętnem. 


(C. d. n.) 
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„prawach państwowych Czech“, — To- 
warzystwo „Slowańska Lipa“ podała rekurs przeciw temu za- 


się ustęp mówiący 0 


kazowi. Dnia 15 b, m. przybył do Pragi nuncyusz papieski 
msgr. Meglia i stanął u arcybiskupa i kardynała Schwarzen- 
berga. g i 
Donoszą także z Pragi, że kardynał wspomniany na 
wieść o ustąpieniu we Fan) Rouhera — pisać miał do 
Rzymu, ażeby dla niego i biskupa z Łetomirzyc przygotowa- 
no pomieszkanie w pałacu dell Anima aż do dalszego zawia- 
domienia. Jako ilustracyę chcących nas przekonać Niemców, 
że języki słowiańskie są równouprawnione z niemieckim, po- 
dajemy następujące zdarzenie z Krainy : 

Redaktorowi dziennika Slovenski Naród w Marburgu, 
jakkolwiek ten oświadczył wyraźnie, że stawić się będzie 
przed sądem Śledczym jedynie na wezwanie w języku słoweń- 
skim — kiedy i drugi raz wezwania niemieckiego nie przy- 
jął — przybito mu takowe na drzwiach pomies.kania jego. 
Fakt ten niechaj służy jako ilustracya najświeższego rozpo- 
rządzenia prezydyalnego w Krainie, w którem pan prezydent 
Conrad v. Eybesfeld wyraźnie mówi: „język wasz eigent 
jest w szkole i sądzie prawnie zaprowadzony”. dla pana 
ministra sprawiedliwości niechaj posłuży ten fakt jako do- 
wód, minister bowiem rzeczony utrzymywał, iż nie znany mu 
żaden spór gdzieby chodziło 0 brak równouprawnienia języka 
słoweńs kiego. 


Francya. Zanim w istocie przyjdzie do czegoś pewne- 
go W stosunkach nieuregolowanych Francyi — zajmują się 
tymczasem ciekawemi drobnostkami. Wyszła broszura pana 
Grzegorza d Heylli u Dentu pod tytułem: „Dietionaire des 
Pseudonymes*, demaskująca bardzo wiele osobistości współ- 
czesnych, a nawet i Napoleona. Przytacza mianowicie jakiś 
list napoleoński jeszcze z czasów sprzysiężenia r. 1836. 

Cenzura francuska przypomina się co chwila  dzienni- 
karstwu, wykonując po drakońsku —- obowiązki policyi śled- 
czej. Policya śledcza skazala znowu żeranta dziennika Rap- 
pel na 2 miesiące więzienia i 3000 franków grzywny. Wy- 
rok] brzmi za podburzanie i obudzanie nienawiści przeciw 
rządowi. Samego redaktora skazano na zapłacenie 500 fr. 
i jeden miesiąc więzienia. 


Rzym. Sobór powszechny napotyka na trudności, a to 
ze wszech stron grożące mu, i być może, że nie dojdzie do 
skutku, albo“ przynajmniej odroczonyta będzie. Najpierwej 
podniosła się burza w Niemczech przeciw, następnie patry- 
archaty kościoła: wschodniego odmówiły zupełnie udziału. 
Teraz słychać, że i polscy biskupi i uniccy ruscy nie we- 
zmą udziału, nie z "Ra Ei bo rząd key”! po 

i woli. im, a udawali się na „sobór do Rzy- 
ong RW E w gelen E dee brać udział na 
soborze wszystkim biskupom znajdującym się pod rządami 
białego cara. Krok taki rządu moskiewskiego z którym 
długo układano się w Rzymie, wywrze tam niezawodnie naj- 
boleśniejsze wrażenie, 


W Niemczech wzmaga się także opozycya przeciw so- 
borowi. Fakultet w Giessen ogłosił zapatrywanie się swe 
na konkordat następująco: „Autor układów z Rzymem po- 
winien był dobitniej określić różnice, w skutek których ko- 
ściół katolicki-a państwo postępowe zasadniczo zjednoczyć 
się nie dadzą; konkordaty są zatem niedostateczne i zupełnia 
bez celu. Dlatego także niemożliwe są konkordaty, ponie- 
waż to krępuje ręce mocarstw, a zawieranie onych naraża 
państwa na. wielkie. ofiary, niezgodne z samodzielnością i ho- 
norem państw i z powagą praw obywatelskich“. 


Szwajcarya. Dzienniki szwajcarskie -donoszą-0- zgro- 
madzeniu demokratycznego kongresu pokojowego w Lausanne 
na dniu 14. września b. r, Dnia 12: b. m. odbywały się w 
Genewie posiedzenia ligi pokoju 1 wolności, i zmieniono 
pierwotny zamiar zwołania kongresu do Berna na otwarcie 
go w Lauzanie. Program co do miejsca zmienić miano szcze- 
gólniej na życzenie wyrażone ze strony Francuzów, którzy 
w bieżącym roku bardzo licznie mają być reprezóntowani na 
kongresie. Między innymi obecni być mają nowi deputowani 
Juliusz Favre, Bancel i Gambetta, I Castelar miał nade- 
słać zapewnienie, że przybędzie z deputacyą republikanów 
hiszpańskich. : 


Z rady miejskiej. 
Zanim przystąpiono do porządku dziennego, zainterpelował 
p. Żaak pezpjrodni aeae względem obiegającej tu pogłoski, ja- 
koby dyrekcya ruchu ko ai czerniowieckiej przeniesioną być miała 
ze Lwowa do Czerniowiec.  Wykazawszy znaczną szkodę, jakąby 
ztąd miasto nasze poniosło, wniósł mowca, ażeby rada założyła 
protest przeciw powyższemu projektowi i w mierze tej stosowne 


D a s 


czyniła kroki, mianowicie ażeby udała się z prośbą o poparcie 


życzeń swych do p. Ziemiałkowskiego (poco?), członków rady za- 


wiadowczej, do ks. Leona Sapiehy, jako też do jeneralnego dyrek- 
tora kolei czerniowieckiej; P- Ofienheima. 

Wniosek ten P: Żaaka, aczkolwiek ze wszech miar słuszny, 
okazał się jednak zupełnie już niepotrzebnym, bowiem, jak to 
przewodniczący oświadczył, na posiedzeniu sekcyi II. po- 
czyniono już prawie wszystkie kroki, jakich się p. Żaak „we wnio- 
sku swoim domaga. I tak wysłał przewodniczący przeszłej niedzieli 
prośbę do ministerstwa handlu W tej sprawi? a-TRTAZEM" © nią i 
list do p. Ziemiałkowskiego, ażeby zająć SIę zechciał dalszem pv- 
parciem tak. ważnej dla nos sprawy — naco D Ziemiałkowski 
odpowiedział wczoraj. telegramem, iż ministerstwu am urzędownie 
ani też inną drogą nie doniesiono jeszcze 0 tem, żę Se miga 
sterstwo nigdy na coś podobnego nie przyzwoli. ównież był prze- 
wodniczący z p. Adamskim u ks. Sapiehy, który też ze swojej 
strony, © ile będzie w jego mocy, popierać przyrzekł tę Sprawę 
(zresztą oświadczenie ks. Sapiehy, jak Io z wyrażenia Się P. Adam 
skiego wyrozumieć było można, podobnem było zupełnie do Wy- 
roczni delfickich), 3 nawet odniósł się w tej mierze przewodniczący» 
z prośbą do tutejszego wydziału krajowego. Co się tyczy P- Ofen- 
heima, to nie udawano się do niego z tej mianowicie przyczyny, 
iż obecnie bawi on w Petersburgu. 

W sprawie tej wniósł w końcu p. Hoenigs man, ażeby 
udać się z prośbą dé cesarza — który to też wniosek po niedłu- 
giej dyskusyi przyjęto. e 

Co do wniosków naglących względem wykonywania prawa 
propinacyi we Lwowie — uchwalono, ażeby sekcya II. wybrała ko- 


tora przystąpił sprawozdawca p. Dąbrowski do pojedynczych wnios- 
ków sekcyi. Pierwsze trzy wnioski (przyjęcie przez sekcyę II. po- 


dochodu jako też odstąpienie mu 2ch pokoi w parterze na tak długo, 
pokąd aż nie uporządkowane zostaną pozostałe w domu tym ru- 
chomości; nakoniec wynajęcie p. H. Milewskiemu pierwszego piętra 
pomienionego domu wraz Z ogródkiem za cenę 1300 złr. w. a. 


komisyi do zajęcia się wykonaniem wszystkich punktów testamentu 
mana Augusta, Darowskiego i Wilda za natychmiastowem 


wyboru takowej, 
dzenie zupełnie przychyliło się do zdania pierwszego. — Przystą- 


Wertheimowskiej do banku 
Gromadzińskich , jeden z tragarzy został ugodzony 


mitet (z przybraniem kilku innych jeszcze członków), któryby się 
zajął rozebraniem dotyczącego projektu i przedłożeniem go na- 
stępnie radzie miejskiej. 

Z porządku przystąpiono do wniosków naglących sekcyi II. 
w sprawie spadku przekazanego gminie przez $. p. Stanisława G0- 
siewskiego. — Po odczytaniu przez sekretarza ostatniej woli testa- 


mienionego spadku; zatwierdzenie p. Wierzbięty administratorem re- 
alności, pozostałej po testatorze, a oraz przyznanie mu Di, brutto 


rocznie) — przyjęto bez żadnej dyskusyi; kwestya tylko wyboru 


wywołała żywszą cokolwiek dyskusyę. — Po przemówieniu pp. Szu- 


wybraniem komisyi, pana Boczkowsiego zaś za odroczeniem 
przystąpiono dó głosowania, w którem zgroma- 


piono zatem do głosowania kartkami. Głosujących było 47 — nie 
głosowało ein, Zaledwie jednak powołał przewodniczący trzech ra 
dnych do skrutynium, znaczna część radnych, korzystając z dogodnej 
chwili, pomimo przedstawień przewodniczącego wyniosła się czem 
prędzej z sali — w skutek czego nie było kompletu, a więc i po- 
siedzenie zamknięto. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Wczoraj przy sposobności przeniesienia wielkiej kasy 
galicyjskiego w kamienicy dawniej 
śmiertelnie 
balkiem w głowę. 

* Bratobójstwo. D. 16. i 17. b. m. stawał przed kole- 
gium D sędziów Józef Wiśniowski z Lebchówki pod Janowem, 23 1., 
urlopnik pułku bar. Jabłonowskiego. Oskarżenie opiewa: Dnia 24. 
maja b. r., o 4tej godzinie po południu, 18letni Jędrzej Wiśniow- 
ski wyprowadził parę wołów ojca swego na paszę pod las, a gdy 
wieczorem same woły do domu powróciły, szukano go, lecz bezsku- 
tecznie, i dopiero dnia 25. maja przed południem znaleziono go na 
łące pod lasem, nieżywego i ogółoconego z odzieży 1 gotówki 12 
złr., którą zawsze przy sobie nosił. Komisya sądowa znalazła na 
ciele zamordowanego, który był silnie zbudowany, mnóstwo ran, 
całe ciało było jakby porąbane. Na wargach znaleziono rany z wy- 
łamaniem zębów i złamaniem szczęki górnej, połączone ze zgrucho- 
taniem szczęki dolnej. Oprócz tego całe ciało okryte było ranami 
lekkiemi. Zaraz poszlakowano o tę zbrodnię Józefa W., rodzonego 


brata zamordowanego, który został natychmiast uwięziony, i zaraz 


przy pierwszem przesłuchaniu do tego czynu się przyzuał, i sę- 
dziemu na łące to miejsce wskazał, na którem bratu we śnie ad- 
poczywającemu zadał pierwszy cios kosturem wierzbowym, który 
przy trupie znaleziono. Jędrzej W. zerwał się i chciał uciekać, ale 
Józef W. puścił się za nim, wyrwał mu siekierę z rąk, powalił 
go na ziemię, i tak długo rąbał, aż tenże ducha wyzionął. 


Zaraz po znalezieniu trupa, ogarnął całą rodzinę nieboszczyka 
ogromny smutek; ojciec, siostra, bracia Szczepan i Jan, załamywali 
ręce, tylko Józef był całkiem obojętnym. Tego samego dnia znale- 
ziono. później sierak, kapelusz i buty nieboszczyka 'w krzakach w 
lesie, udowodniono dalej, "Ae Józef W. dnia 24. maja wieczorem 
pił w karczmie, lubo pieniędzy nie miał, zaś nieboszczyk nosił 
zawsze oszczędzonych 12 złr. przy sobie, A tych- przy trupie „mie 
znaleziono. W skutek tego odezwał się stary ojciec w obec krew- 
nych sąsiadów do syna Józefa: „Synu! cóżeś dobrego zrobił? za- 
biłeś brata!*, a Józef całkiem obojętnie odzywa się na to: „A wy 
widzieli?“ W tem przyniesiono rzeczy niebosżyka i na widok tych- 
że Józef W. przyznał się do morderstwa, twierdząc, że: pieniądze 
zgubił, lecz na naleganie ojca po krótkim namyśle zeznał, że pie- 
niądze w stodole schował, gdzie też jeszcze 11 złotych reńskich 
znaleziono, ` 

Józef W. zeznał dalej przed sądem, że już 2. maja 1869 r. 
powziął zamiar brata swego zabić, bo chociaż najmłodszy, chciał 
nim kierować. Do dokonania tego czynu uważał za najstosowniejsze 
miejsce łąkę, gdzie Jędrzej W. zasypiał. Tylko w. ten „sposób spo- 
dziewał się go zgładzić, bo Jędrzej W. czasem zasypiał. Już ezte- 
cy razy chodził za Jędrzejem na łąkę, lecz dopiero 24. b. m. 
udało mu się zastać Jędrzeja, i jak już powiedziano, zamordować. 
Gdy już myślał, że brat nie żyje, zrabował go, lecz ten począł się 
znowu zrywać i Józef W. zadał mu jeszcze 3 ciosy siekierą i ob- 
darł go z odzieży, którą w krzakach schował. Po krótkiej chwili 
jednak uważał, że brat jeszcze głowę podnosi, wraca więc do niego 
i rąbie go siekierą po całem ciele, „ażeby już raz żyć przestał,“ 
Po dokonanym czynie udał się do karczmy, traktował swoją ko- 
chankę i jej brata, płacił za wódkę i za dawny dług, i oddaliwszy 
się, położył się w stodole na spoczynek. 

Przy rozprawie ostatecznej powtórzył Józef W. swoje zezna- 
nie ze straszną obojętnością, o pewnie spowodowało obrońcę do 
wykazania w smutnej mowie, że oskarżony jest niespełna rozumu, 
czemu jednak oskarżyciel zaprzeczał. Sąd skazał Józefa W. według 
wniosku na karę Śmierci przez powieszenie. Zasądzony prosił o ła- 
skę. Prokuratorya założyła rokurs, bo sąd znalazł w czynie tylko 
skrytobójstwo,  prokuratorya zaś skrytobójstwo połączone z ra- 
bunkiem. H 
* Rzeszów 17. lipca 1869. Nowy dworzec kolei żelaznej 
właśnie na wykończeniu, Jest to potwór, którego architekturę D 
psotna obmyśliła głowa a arcystaranny o wygodę ludzkości Verwal- 
tungsrath wybudować rozkazał. 

. Pomieszczenia klasowe są czystą ironią swojego przeznaczenia. 
Pierwsza klasa, to klateczka, istna miniatura jakiegoś publicznego 
miejsca; komunikuje się przez drzwi szklanne z klasą drugą, 
gdzie rozkład drzwi i pieca ni miejsca ni wygody dozwala, przeci- 
wnie przeciągi i drastyczne wonie każdego umęczą. 

Trzecia klasa nadzwyczajna! z niższą powałą jak w poprzed- 
nich klasach, z wchodem tuż-obok loków fecesowych. Z środka urzą- 
dzone i oszalowane schodki prowadzą do suterenów, gdzie kuchnię 
i piwnice umieszczono, i ztąd to wonie różnorodne rozwiewają się 
swobodnie po całym gmachu dworcowym. 

Na zewnątrz nie ma peronu, tylko łaskawa publiczność po- 
dróżująca zeskakuje z progów wagonowych, jakoby z bantów na ja- 
kąś spadzistość żwirem grubym wysypaną, narażając się rzeczywi- 
ście na szwank cielesny i elementarny. Piątrowej części już nie 
tykam, gdzie schody i schodeczki, pokoiki niższe, wyższe i różne 
zakamarki bez ładu i składu służą ua pomieszczenie i udręczenie 


urzędników—słowem jest to gmach, który stał się plagą mieszkań- 


skich lekarzy, 


211 złr. 


ców Rzeszowa, na którego ocenienie nie ma już słowa, ni, wyrazu! 
chyba ustawiczne błaganie 0 trzęsienie ziemi, by uprzątło ze Świa- 
ta to nowoczesne dzieło kolei galicyjskiej Karola Ludwika. 


* Znany autor i profesor filozofii Bronisław Trentow- 


ski, umarł dnia 16. b. m. Prace jego na polu filozoficznem 
zajmują jedno z pierwszych miejsc w naszej literaturze, C h owa n- 
na, Cybernetyka, Przedburzepolityczne it. d. 
znane są każdemu, 


któremu nie obce piśmiennictwo narodowe. 


cé 


* Oryginalny pomysł wykonać chce jeden z belgij- SĘ 


na brak krwi, później odejdzie 
Ruch Stowarzyszeń. 


* W Krakowie rozpoczęły się posiedzenia stowarzysze- 


nia pedagogicznego, które na przemian w różnych miastach kraju 
naszego odbywać będzie zjazdy. Na samym wstępie odczytano pi- 
smo prezydnta miasta, który wita zgromadzenie w imieniu 
miasta, poczem p. Józefczyk w imieniu krakowskiego oddziału 
przemówił. Z kolei zabrał głos prezes towarzystwa p. Masz kow- 
ski wykazując zadanie i dotychczasewe prace towarzystwa, które 
teraz po dwóch latach istnienia liczy przeszło 1.500 członków. Po 
odczytaniu protokołu odroczono rozprawy nad tem, jakim sposobem 
tow. ma się przyczynić do uświetnienia unii, i przystąpiono do wy- 
boru komisyi. e 


a E a a 


Gospodarstwo, przemysl. i handel. 


* Akcye kolei lwowsko-czern iowieckiej doznały 
w dwóch dniach ogromnej podwyżki; dziś bowiem płacą za nie 
Powodem tego jest bl iskie połączenie Czerniowiec z Jas- 
sami, zkąd pierwsza lokomotywa przybyła już do Suczawy. 


* Centralny bank austr., do którego założycieli należy 
dr. Smolka i p. Piotr Gross, ma zamiar urządzić filię we Lwo- 


wie. Akcye banku tego opłacają już dziś z nadwyżką 10 złr. 
t: Gąsienice, Z obwodu besarabskiego piszą do (Gońca 
urzędowego, że w powiecie orgejewskim, na przestrzeni 100 wiorst 


ukazały się gąsienice dwojakiego rodzaju — czarne i zielone, które 
niszczą bardzo kukurudzę, jęczmień, ` konopie, basztany (planta- 
cye arbuzów) a nawet tytoń, lecz. nie ruszają pszenicy i Ży- 
ta. Zdaniem- miejscowych gospodarzy wiejskich, wyniszczenie tego 
owadu jest niepodobieństwem, zagnieżdżenie się. zaś jego ng Dër 
stwiskach spowodowało pomiędzy bydłem rogatem, owcami i niero- 
gacizną, choroby w pysku i na nogach. 


Z = 


` Cennik giełdy pienięż. i towar. we „Lirowte S 
duia 19. lipca 1869. 


Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złe. m.k. 
» p lwow. czern. po 200 Ar w. a. st. 
„ „banku hypot, gal. po 200 zte. 407, 


» n papier. czerlańskiej po 200 cr, e.a , 


Listy zastaw. tow. kredyt. gal. Boo G 91175 

D D » » » Kaf 3 S 80 = 

5 „ banku hypot galic. .! |* zy 93.25 

Galic Zakładu kredytow włościan. Ki 93 — 

Obligi indemnizacyjne ic. 4270 234, 75|— 

` = „ Krakowskiego — | 

D Księstwa „Bukowiń. —|— 

„ pożyczki głodowej Z r. 1866 . 101/75 

$ kol: gal. Karl. Lud. I. Emissyi —- 

p n » ” 
E ś iwowsko-czern. I. ź —j— 
» e » n 

Dukat holenderski . . 5/88 

Dukat cesarski 5 5/92 

Napoleond'or = s o= 1210| 5 

Półimperyał rosyjski |. 1030 
Rubel srebrny rosyjski © 7 92 . 

„ papierowy rosyjski. e + : « - 1/58 

Banknoty polskie za 100 zł. polskich . —|- 

Talar pruski srebrmy' . LCE — | 

Pruskie bilety kasowe i |84 

Srebro 122 |75 


Pszonicagkorzeosł70 f. 8.20 — 8.50, żyto korzec 160 f. 


15.00-5.30, jęczmień korzec 140 f. 430 — 4.60, owies korzec 


100 £ 3.60—3.80, Kukurudza korzec 170 f. 4.60—4.70, hreczka 
korzec 140 f. 5.30—5.50, koniczyna korzec 180 f. 40.00—42.0, 


| rzepak korzec 150 f. 12.75—13.0, Inianka korzec [50 f. 9.50—9.75, 


groch korzec 180 f. 5.00—5.50, łój 100 f. 31.00—31.50, 
potaż 100 ft. 14.5)—15.50, chmiel 100. ft. 00.0—00.0, spi- 
ritus wiadr. 14.25—14.50. 


Kursa z dnia 19. lipca 1869, 
godz. 1 min. 10 popołudniu. 


Wiedeń. Akcye kredyt. 298.50. Akcye kred. węg. 108.—. 
Akcye banku anglo -austr. 359 75 Akcye anglo - węgier.-117.—- 
Akcye banku franko-austr. 131.50. Akcye banku narodowego 765.0. 
Akcye galic. Hipot, —.—. Akcye handelsbank 90.—. Akcye bau- 
bank 69.75. Akcye Verkehrsbank 144.50. Akcye generalbank 
Galic. bank_ krajowy ——.—. Kolej Karola Ludwika 
255.—. Kolej siedmiogrodzka 176.—. Kolej południowa 281.20, 
Kolej lwowsko -czerniowiecka 211-—- Koleje państwowa „419.—. 
Kolej Rudolfa 175.50. Kolej wschodnia 99.79. Kolej- półno= 
cna 234.25. Kolej alföldzka 175.—. Kolej węg. pólnoeno-wschodnia 
169.—. Gil, Metaliki 63.25 Losy 7 1864 roku 123.—. Losy 
z 1860 roku 104.60. Pożyczka narodowa 72.—. Indemnizacya 
74.90. Napoleondor 9.99. Dukat 5.92. Londyn 10 funtów ster), 
125.—. -Srebro 122.—. Usposobienie : Hausse. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 17. i 18. lipca. 


PP. hr. Tyszkiewicz Z. z Koropiec, Uznańska A. z Lipowiec 
Roesler R. c. k. prof. uniw. z Wiednia Mysłowski Ant. z Koropiec, 
Niesiołowski F. ze Strwią:a, Ujejski E. z Lubszy, Wiszniowski E 
d Rosyi, Ohanowicz J. z Brzeżan, Tliasiewicz W. radca konsyst, $ 
Czerniowiec, hr, Rozwadowski R. z Zakrzewiec, Barański K, z Chłop- 
Gr, Krasowski F, z Podola, Kieszkowski J. ze Sambora, Miączyńs 
ski J, 2. Palikrów, Więckowski K. z Tarnawy, Zawadzki K. z Po- 
toka, Kowalski I. not. z Bierczy, Gizowski J. z Mkszan, Lesser 
N. ze Żółkwi, Łączyński I. z Batiatycz Łodyński H. z Milatyna, 


nn, 


chce on bowiem chorych podzielić na różne katego- " 
rye i wedle tych osobne z niemi przedsiębrać podróże. Pierwszy pociąg 
odszedł 15. lipca z chorującymi 
"pociąg z korpulentnymi i cierpiącymi na słabości serca i nerek itd. 
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] Ces. król. uprzyw. kolej galie. Karola Ludwika. 
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Obwieszczenie. 


Z dniem otwarcia wybudowanej części naszej kolei ze Lwowa do Złoczowa 2 odgałęzie- 
niem z Krasnego do Brodów, tracą moc: obowiązującą wszystkie nasze, dla obrotu wewnątrz 
Monarchii wydane taryfy, i zastąpią je taryfy nowe. 

Pojedynczych egzemplarzy rzecźonych taryf dostać można na wszystkich naszych stacyach, 
mianowicie : 

1. Taryfę wykazującą należytość od przewozu osób, pakunków podróżnych, przesyłek spie- 
sznych, powozów i zwierząt pociągami osobowemi, za 10. centów; 

2. Taryfę wykazującą należytości od przewozu towarów i zwierząt jako fracht wraz z kla- 
syfikacyą towarów, za 15 centów. KÉ 

Dodatek ażya 20°/ do naszych taryf cywilnych i wojskowych w przewozie osób i rzeczy, 
zaprowadzony na mocy ogłoszenia z dnia 28. marca 1869 1. 1270, utrzymuje się i nadal aż do 
odwołania. š 

Natomiast znoszą się przytoczone tam wyjątki od dodatku ażya i zmieniają się aż do dal- 
szego rozporządzenia w ten sposób : : 


A. Wolne są od dodatku ażya: 


` 1. Należytości uboczne, jako to: 


a) ogólna i szczególna należytość asekuracyjna, 

b) premia od zabezpieczenia interesu pod względem terminu dostawy, 
c) składowe, ; 

) wig, 

e) należytość za recepis, 

t) prowizya przekazowa, 


2. Transporta drzewa w ładunkach pełnowozowych, jeżeli takowe ze wschodu przeznaczone 
do Krakowa lub po za Kraków, przynajmniej 25 mil naszej kolei przebiegają, 

3. Zmiżona taryfa Nr. 3 dla szyn kolejowych, 

4. Zmiżona taryfa Nr. 7 dla soli z Wieliczki i Bochni w kierunku na wschód. 

5. Zniżona taryfa Nr. 9 dla węgla kopalnego, koksu i brykietów. 

6. Skombinowana taryfa dla węgla kopalnego, koksu i brykietów ze stacyj kolei północnej 
Cesarza Ferdynanda do stacyj kolei Karola Ludwika. 

T. Bilety dozwalające wstęp na dworzec kolejowy. 

8. Przedmioty handlowe jako to: Żelazo i ordynaryjne w taryfie bliżej oznaczone towary 
żelazne, wyroby lniane i bawełniane, toż samo cukier, jeżeli takowe z Bielska bezpośrednio do 
naszych stacyj ` Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Przemyśla, Lwowa, Złoczowa i Brodów 
jako frachty przechodzą. 


B. Połowie ażya podlegają: 


1. Cząstka przypadająca na kolej Karola Ludwika z taryfy dla związkowego obrotu towa- 
rów między Wiedniem i t. d. z jednej, a Granicą i Warszawą z drugiej strony. 

2. Cząstka przypadająca na kolej Karola Ludwika z taryfy dla związkowego obrotu towa- 
rów między Gdańskiem z jednej, a Krakowem i Lwowem z drugiej strony, 


©. Dodatek ażya nie narusza: 


1. Taryfy dla związkowego obrotu towarów między Galicyą i północnemi Niemcami. 
2. Taryfy dla związkowego obrotu towarów między Czerniowcami z jednej a Petersbur- 
giem i t. d. z drugiej strony. 


Stacya nasza Bierzanów, ograniczona dotąd na kursa pociągów osobówych, zajmywać się 
będzie od dnia otwarcia nowej linii kolejowej , aż do dalszego rozporządzenia, także przyjmowa- 
niem i wydawauiem przesyłek frachtowych. 


Wiedeń, w Lipcu 1869. 
Rada Zawiadowcza. 


K.k. priv. ein, Carl-Tndwie-Bahn. 
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Kundmachung. 


Mit dem Tage der Eröffnung der ausgebauten Theilstrecke unserer Bahn, Lemberg - Zło- 
czów mit dem Flügel Krasne - Brody , treten alle unsere Tarife für den inländischen Verkehr 
ausser Wirksamkeit und werden bis auf Weiteres durch neue Gebühren - Tarife ersetzt, 

Einzelne Exemplare dieser Gebiihrentarife sind in allen unseren Stationen zu haben und 
kosten : i 

1. Die Gebiihrentarife für die Beförderung mit den Personenziigen von Personen , Reisege- 
pick , Kilgiitern, Fquipagen und Thieren, pr. Stück 10 kr. 6. W, 

2. Gebiihrentarife für die Befórderung von Giitern und Thieren als Fracht, inclusive der 
Waaren - Classification, pr. Stück 15 kr. 6 W. 

Der mit der Kundmachung vom 28. März l. J: Z. 1270, zu unseren Civil-und Militär- 
tarifen für Personen- und Sachentransporte eingeführte: 2001, Agiozuschlag wird bis auf Wider- 
ruf auch fernerhin beibehalten, dagegen die darin angeführten Ausnahmen vom Agiozuschiage 
aufgehoben und selbe in nachstehender Weise bis auf Weiteres abgeändert : 


A. Vom Agiozuschlage sind befreit: 


1. Die Nebengebiiren, als : 


a) die allgemeine und besondere Versicherungsgebithr ; 
b) die Prämie für Lieferzeit - Interesse - Versivyherung ; 
c) der Lagerzins; 

d) -das Waggeld ; 

e) die Recepissgebiihr ; 

f) die Nachnahme - Provision. 

2. Hoiztransporte in ganzen Wagenladungen, wenn sie mit der Bestimmuag von Osten 
nach "oder über Krakau auf unserer Bahn wenigsteus 25 Meilen durchlaufen, 

3. Der ermissigte Tarif Nr. 3 für Risenbahnschieneu. 

4. Der ermiissigste Tarif Nr. 7 c für Salz von- Wieliczka und Bochnia in der Richtuug 
nach Osten. 

5. Der ermissigste Tarif Nr. 9 für Steinkohlen, Coaks und Briquets, 

6. Der combinirte Tarif fiir mineralische Kohle, Coaks und Briquetts von den Stationen 
der Kaiser Ferdinands - Nordbahn nach den Stationen der Carl Ludwig - Bahn. 

7. Die Eintrittskarten in den Bahnhof. 

8. Die Artikel: Eisen und gemeine im Tarife näher bezeichnete Kisenwaaren, Leinen- und 
Baumwollwaaren, dann Zucker, wenn solche von Bielitz direct. nach unseren Stationen Tar- 
nów, Rzeszów, Jarosław, Przemyśl, Lemberg, Złoczów und Brody als Fracht versendet. 
werden. 


B. Der Hälfte des Agiozuschlages 
unterliegen: 


1. Der Portoantheil der Carl-Ludwig-Bahn im Tarife für den Verband-Giiterverkehr zwi- 
schen Wien etc. einerseits, dann Granica und Warschau andererseits, 

2. Der Portoantheil der Carl.Ludwig-Bahn im Tarife für den Verband-(titeryerkehr zwi- 
schen Danzig einerseits, dann Krakau und Lemberg andererseits, 


C. Der Agiozuschlag übt keinen Einfluss : 


1. Auf den Tarif für den norddeutsch-galizischen Verband-Giiterverkehr, 
2. Auf den Tarif für den Verband - Güterverkehr zwischen Czernowite einerseits, dann 
St. Petersburg etc. andererseits. 


Unsere Station Bierzanów, die bis nun auf den Verkehr der Personenzige beschränkt war, 
wird mit dem Eróffnungstage der neuen Theilstrecken bis auf Weiteres auch die Aufnahme und 
Abgabe der Frachtsendungen bewerkstelligen. 


Wien, im Juli 1869. 
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portyer. 


Częionkami Dr, 


M. Jasieńskiego, 


Lee, 


